
Oko w oko z Panią  Joanną Pietrzyńską 

 

 

- Dlaczego zdecydowała się Pani uczyć religii? 

 Z ciekawości. 

- Może Pani rozwinąć wypowiedź. 

 Bo nikt w rodzinie nie był nauczycielem religii. 

- A nauczycielem? 

 Nauczycielem w ogóle tak. Z dziada pradziada. 

- Czy lubi Pani pracować z młodzieżą? 

 Ja w ogóle lubię pracować z dziećmi, ucząc je różnych 

rzeczy. 

- Jak długo uczy Pani katechezy? 

 Szesnaście lat. 

- W jaki sposób Pani spędza czas wolny? 

 Rękodzieło. Ogólnie robótki ręczne. 

- A co dokładnie? 

 Haftowane obrazy, różne kartki okolicznościowe  

i okazjonalne, ozdoby różnego rodzaju, biżuteria. 

 



- Z jakiej miejscowości Pani pochodzi? 

 To jest wielkopolska wieś i proszę, żeby to wystarczyło. 

- Jakie są Pani pierwsze wrażenia po lekcjach w naszej szkole? 

 Pozytywne. 

- Jak się Pani czuje w naszym gronie pedagogicznym? 

 Bardzo dobrze, bardzo sympatycznie. Wszyscy są bardzo 

otwarci, pełni ciepła, wyrozumiałości. 

- Na co Pani chciałaby uczulić uczniów? 

 Na większą wrażliwość, tolerancję wobec siebie, na 

podejście do drugiego człowieka z sercem. 

- Co ceni Pani w ludziach? 

 Otwartość, szczerość, serce na dłoni. 

- Jakie wartości są dla Pani najważniejsze? 

 Umiejętność dostrzegania w drugim 

człowieku tego, co najlepsze. 

- To wszystko. Dziękujemy serdecznie za wywiad. 
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